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 ” Wiadomości krajowe. 
"Z Berlina, dnia 26, Października. 
**Przybył tu: ' Cesarsko- Austryacki go- 
niec gabinetowy, Rohmann, z Wiednia. 
Wyjechał: Attache przy poselstwie Kró- 
lewsko- Francuzkiem przy dworze tegostron- 
mym, de Bresson, gońcem do Paryża. 
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Wiadomości zagraniczne. 
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i Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dn. 24. Października. 

O odbytych manewrach wojska Ces. Rossyj- 
skiego, donosi gaz. niem. Der Warschauer Cor- 
respondent: „Dnia 19. b. m, zakończyło wojsko 
Ces. Rossyjskie zwykłe coroczne manewra. 
Pogoda niebyła zupełnie powabna, przecież 

-zgromadziło się tak wiele ciekawych widzów, 
iż trudno ich liczbę wyrazić. Odkomendero- 
wana dnia 10 t. m. aż do Dowicza przednia 
siraż, którą JW. Generał Gubernator Hrabia 
Witt oddał pod rozkazy Generała- Porucznika 
Sulimy, (ponieważ załoga Warszawska niemo- 
gła tylko w części wystąpić) spotkała dnia 9, 
(14.) koło rowicza nadchodzący korpus Gene- 
rała-Jazdy Barona Kreutz. Mozpoczęta poty- 


- czka trwała aż do wieczora; z wielką z oby» 


dwóch swon zaciętością i zręcznością, z jaką 
wykonywano wszystkie obroty, przednia straź 
odpartą została do Bolimowa. Dnia 3, (15.) 
obserwowały się obadwa korpusy nad brzegami 
rzeki Rawka, Następującego dnia cofnął się 
Gener. Por- Sulima z Bolimowa do Szymano= 


„wa, przy czem jego tylna straż wstrzymała kilka 


naiarczywych altaków wykonanych przeciw 
niej, przez przemagający korpus Gener. Kreu- 
tza, w skutek czego bronił nasiępującego po- 
tém dnia korpus Generała Kreutz przejścia 
przez rzekę Pissia, niedaleko wsi Kaski, Gdy 
od tej wsi aż do Błonia wiele znajdowało się 
gruntów zasianych, wstrzymano zatem spotka- 
nie się i przeciągniono drugiego dnia przez ta- 
kowe bez walkiś korpus warszawski ostawił się 
nakoniec pod Wolą, w pierwszej linii byłych 
polskich foriyńkacyi, gdy tymczasem korpus 
Generała Kreutz obsadził Włochy i ustawił się 
naprzeciw korpusowi warszawskiemu. W pią- 
tek dn. 19. o godz. 11. przed południem, ude- 
rzył korpus Gła Kreutz na pierwszą linią bro- 
nioną przez korpus warszawski. JW, Generał 
Gnbernator Hr. Witt posłał tego dnia znaczne 
posiłki korpusowi warszawskiemu, i objął sam 
dowództwo nad nim. Walczono z wielką wy- 
trwałością między Wolą i Czystem, i tylko po 
największych usiłowaniach udało się Genera- 
łowi Kreutz, swoją przemagającą siłą zająć Czy« 
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ste i zdobyć Wolą. Tym sposobem zakończyły 
się obroty; wszystkie wojska weszły do War-, 
gzawy z muzyką, a JO. Xiążę Feldmarszałek 
okazał wszystkim Dowódzcom, Generałom, 
oficerom i Żołnierzom zadowolenie swoje 
z wielkiej dokładności, z jaką te obroty wyko- 
nywali. 

R o s s a 


Z Petersburga, d. 6. Października, (st, st.) 
Ukazem Cesarskim do kantoru Dworu, zd. 


2.b, m. Marszałkowie powiatów Mińskiej gu- _ 


bernii: Pińskiego, Radzca honorowy Alexan- 
der $kirmuott, Dzisieńskiego, Sekretarz Koll, 
Ignacy Ļopaciński i Bobrujskiego, Robert 
Pruszanowski mianowani zostali Kamerjunkra- 
mi Dworu J, G, M. 

GCharkow, d. 13. Września. — Dzień 19, 
Września 1832 pozostanie na zawsze pamię- 
tnym dla Cesarskiego charkowskiego uniwersy- 
tetu; dniem, który ozdobi dzieje jego świetne. 
mi rysami, do wspomnień pełnych uwielbie 
nia. — O wpół do siódmej rannćj, radośne 
okrzyki uszczęśliwionego ludu zwiastowały 
przybycie do Charkowa Jego Cesarskiej Mości 
Po oddaniu w katedrze dziękczynnych Najwyż- 
szemu modłów, Gesarz Jmóć raczył oglądać tu- 
tejszy instytut panien szlachetnych, więzienie, 
a potem, o 1. po południu, uszczęśliwił łaska- 
wem odwiedzeniem uniwersytet, gdzie spo- 
tkany był przez Kuratora, Członków uniwersy- 
tetu, i przeprowadzony. do cerkwitego zakładu. 
Po obejrzeniu świątyni Pańskiej, N. Pan ra- 
„czył przejść do sali uroczystych zgromadzeń, 
gdzie Kurator miał szczęście przedstawić Mu 
professorów i nauczycieli, tudzież studentów, 
tak o skarbowym, jak i o własnym uczących 
się koszcie, Cesarz, z łaskawością, do gruntu 
sercą przenikającą, zadawszy pytania piektó- 
rym professorom, obrócił się potem z pra- 
wdziwie ojcowską dobrócią ku studentom — 
iw silnych, a wzruszających wyrazach, wy- 
stawił im prawy cel nauk i wychowania, 
W pamięci naszej wyryły się ną zawsze nie- 
śmiertelne słowa, mądrością Monarchy wy- 
rzeczone, któremi rączył Qn wskązać, Że wy- 

kształcenie umysłu wtedy tylko jest pożyte» 
' cznem i pewnćm, kiedy się kojarzy z ukształ- 
«eniem moralnem, moralne zaś zczysiem uczy- 
ciem wiary, rozwijającej duch prawdziwie 
Ruski. — Po oświadczeniu Monarszego za- 
dowolenia za dobre urządzenie cerkwi i sali 
- uroczystych posiedzeń, i przemówiwszy łaska- 
wie do Kuratora o studentach, Qesarz Jmó 
raczył oplądać klinikę i znalazł ją w jak najle- 
pszym stanie, Potem zwiedził gabinety: mi- 
neralogiczny, zoologiczny, fizyczny, astrono- 
„ miczny i technologiczny. -— W bibliotece uni- 
wersytetu, znajdującej się, do czasu, w braku 
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lepszego pomieszczenia, w ciasnych pokojach, 
N, Pan raczył własnoręcznie zapisać Swoje do- 
stojne imie do księgi odwiedzających i przez to 
uwiećznić drogie wspomnienie Cesarskich na- 
wiedzin w szczęśliwym uniwersytecie charkow« 
skim. — Z bibliateki Monarcha raczył przejśdź 
przez ogród, zasadzony na dziedzińcu uniwer- 
syteckim, zajść do gabinetu botanicznego, pra- 
i cowni chemicznej i.do sal lekcyi. — Po obej- 
rzeniu uniwersytetu -N, Pan nawiedził gimna» 
zyum, gdzie, pochwaliwszy znaleziony porzą- 
dek, raczył pieścić niektóre dzieci, 
które dobrocią Monarchy-Ojca do niewyrażenia 
rożrzewnione i uszczęśliwione zostały. — Na- 
zajutrz, stósownie do rozrządzenia Kuratora, - 
wszyscy członkowie uniwersytetu, , studenci, | 
Dyrektor z- nauczycielami i uczniami gimna- 
zyum, przepełnieni świętem uwielbieniem dla 
potężnego Ojca ojczyzny i pałając tą nieogra« 
niczoną miłością, w ktorej dusza, w całej czy. 
stości, sili się wylaćswe uczucia w modłach do 
Pana nad Pany, zebrali się do cerkwi uniwer- 
syteckiej; gdzie, po odejścia Mszy Í. odpra- 
wiono dziękczynne nabożeństwo za zdrowie 
i długi Żywot ubóstwianego Cesarza i Ojca. 
UŻriE a. 
Z Konstantynopola, dn, 25. Wrześwia, 
Klęski wojska tureckiego, jak się teraz do» 
piero pokazuje, niesą tak wielkie, jak z począ- 
tku mnieinano, Ibrahim Basza nieprzeszedł 
jeszcze łańcucha gór Fauryjskich; Mehemed 
Basza Alepu, przeszkodził mu w opanowaniu 
twierdzy  Kumkale; cholera grasuje mocno 
w wojska egipskiem i wiele mu ludzi sprząta, 
Z drugiej -strony zbiera się już znaczna siła 
w Koniah, gdzie/ciągle znajduje się główna 
kwatera wojska Sułtańskiego; liczniejsze zaś 
oddziały ciągną z Macedonii i Rumelii za W, 
Wezyrem, .Reszydem Mehemedem Baszą, 
który tu dziś przybył i którego Sultan przyjął 
najuprzejmićj. Na posłuchaniu mianem u Sul- 
tana, oświadczył nadzieję pomyślnego wypad- 
ku; Sultan zaś kilkokrotmie powiedział, iż do- 
póty niezłoży oręża, dopóki Mebemeda Alego 
za jego zdradę nieukarze przykładnie, Donie- 
siebia o amy bitwie morsk'ej, okazują 
się z wielu stron płonnemi,  Tymczasćm po: 
sełanie ziąd wojska i potrzeb wojennych, idzie 
z wielkim pośpiechem, co tem bardziej zadzi- 
wia, iż nieukontentowanie niejakiej części mie- 
szkańców tutejszych okazuje się ciągle, Gra» 
suje oraz morowe powietrze. 
è Francya. 
Z Paryża, dnia 20. Października. 
Przygotowania wojenne skorym krokiem da: 
lej postępują. ` Z Paryża, Vincennes, Metz, 
Laon i Douai liczne oddziały wojsk i dział ru- 


szają ku granicy belgijskiej. Powiadają, że się 
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wyprawa wojenna w pierwszych dniach Listo- 
pada rozpocznie, Marszałek Soult, który tę 
wojnę wydaje, w tćemże samćm zostaje poło- 
żeniu, jak w roku zeszłym P. K. Perier, Wo- 
lałby on rzecz całą załatwić drogą przyjaciel- 
ską; ponieważ jednak tejże mimo najszczersze 
usiłowania niedostąpiono, bierze się on do 
oręża, ile że Ministieryum jego, rownie jak 
Periera, bez kampanii przyjaznych chęci Izby 
wyjednać sobie niernoże, zaś jeśli się to przed- 
sięwzięcie przyłoży do wykonania roszczeń 
Konferencyi, jeśli Król Wilhelm istotnie z wa. 
rowni Antwerpskiej ustąpi, a Król Ludwik Fi- 
lip w mowie od tronu, albo Mipisteryum 
z Tribuny wiadomość tę będzie mogło zwiasto- 
wać, nalenczas ani rozjątrzenie prassy, ani 
- zazdrość Pana Dupin niepotrafią Ministrom 
ująć większości głosów ; owszem sam P. Dupin 
starać się będzie natenczas, połączyć się z Mi- 
nisteryum, co w istocie rzeczy jego zamiaru 
do skutku przywiodło, 

W Kuryerze Franc, dzisiejszym czytamy; 
Wczoraj o 4. godz, zpołudnia rozeszła się nie- 
spodzianie wieść, Że armia francuzka wszedł- 
szy w granice Belgii rozpocząć ma oblężenie 
warowni Antwerpskiej, Wiadomość ta wyszła 
z biór rozmaitych Ministrów i zgadza się 
ztem, co tu od kilku dni spostrzegamy, > 

PW DAD aE 
Z Londynu, dnia 16. Października. 

Dziennik Guardian wyraża względem 
spraw bolendersko-belgijskich: „,Twierdzi- 
my, Że hbnor Anglii największy ponosi u- 
szczerbek, jeśli Królowi Wilhelmowi nieod 


damy tych osad, których nam dawniej ustąpił. 


Pozbawiać Holandyą prowincyi jej, a przy» 
. tém zatrzymać Demorara i przylądek Dobrej 
nadziei, ściągnęłoby najsłuszo:ćj na Anglią 
zarzut największego łakomstwa. Byłoby tó 
środkiem niesprawiedliwości, równywającym 
imie Auglii z wyobrażeniem oszukańsiwa, 
wystawiającym nas w ocząch Świata jako li- 
chwiarzy i oszustów,  naigrawających się 
' z moralności, co w zaślepieniu swojem Bel- 
gią biorą w zamianę za osady drogie i istotnie 
korzystne. W imieniu ziomków naszych i 
ku ocaleniu honoru kraju protestujemy 
przeciw zamierzonej niesprawiedliwćj i okru 
tnej wyprawie. Zaklinamy Ministrów, aby 
się sędziwie zastanawiali, zanim Europę w woj 
nę wplątają i z działa jednego ognia dadzą, 
którego odgłos przez całą obecną generacyą 
niemylnie się szerzyć będzie, zapim tyle- 
krotnie doświadczaną cierpliwość Generała 
Chasse do ostateczności przyprowadzą, który 
za pierwszćm ukazaniem się floty naszej na 
Skaldzie całą Aniwerpią w perzynę obróci, 
Niebyłoby istotnie wojny bardzićj niepopu. 
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larnej od tćj, którąby obecnie Holandyi wy» 
dano, ponieważ nigdy nietloczono wojny 
obrzydliwszćj i niesprawiedliwezej. (Widać, 
Że się Guardian namiętnością unosi.) Nie» 


byłoby to też upadlającą, widzieć, jak na ko- 


rzyść Francuzów trwonią męstwo angielskie 
i jak się krew angielska przelewa, aby powię: 
kszyć granice największego nieprzyjaciela pa- 
szego. W dniach sławy: naszej zwyciężał 
Wellington Soylta; teraz Soult prawa prze- ` 
pisuje. Mamyżli co takiego ścierpieć? — 
Wszakże, jeśli obojętniejszćm okiem spoglą- 
damy na: zazrażaną blokadę portów holender- 
skich, zgadzamy się w tem z kupcami Lon- . 
dyńskimi, eo sądzą, Że to wszystko tylko 
czczćm jest popisywaniem się na Żart, -Góżlo 
takiego? Wysełać flotę w Listopadzie, aby 
Holandyą blokować? Równie dobrze mo- 
gliby Spitzbergen blokować, Na Skaldę wpły-. 
nąć można, ale co poićm? Pierwszy wy» 
strzał na warownię Aviwerpską byłby hasłem 
dò zniszczenia Antwerpii. Wyprawa more 
ska przeciw Holandyi na nicby się niezdałz, 
a wojskowa na lądzie pociągnęłaby za sobą 
wojnę powszechną, 5 

Dnia 9: b, w,, jak było zapowiedzianćm,. 
odbyły się narady publiczne w Edynburgu 
w sali zwanej główne zgromadzenie, 
w celu zajęcia się wystawieniem pomnika na 
znaczniejszymm placu miasta, na cześć wieko- 
pomnej pamięci Walter-Scoita,. Sala tą zale- 
dwie objąć mogła radzących, Uważano, że 
się znajdowali między nimi obywatele miasta 
najpierwsi i wielka liczba osób znakomitych, 
Galerye napełnione były damami wystrojo- 
nemi jak najozdobniej, wiele wymownych 
głosów dało się słyszeć na pochwałę nieśmier- 
telnych dzieł równie jak najrzadszych przy- 
miotów duszy wielkiego geniuszu, którego 
stratę opłakuje $zkocya, Wszystkie opisy i 
przytoczenia Żywo były do serca brane przez 
słuchaczów i rzęsistermi okJaskami okryte. 
Skutkiem tych narad uchwalono, żę pomnik 
mający się wznosić na cześć zmarłego, powi- 
nien być godnym jego sławy europejskićj 
i zdolny przenieść w wieki następne dowód 
wielkiego szacunku, jaki dla niego czuli ziom- 
kowie. Został więc wyznaczony Komitet cią- 
głego zajmowania się tym ważnym przedmio: 
tem, Osoby w kraju najpierwsze, a na ich cze- 
le Xiążę de Bucchuch ubiegały się o zaszczyt 
należenia do składu funduszu, 
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Rozmaite wiadomości. 


Przy oblężeniu Toulonu zażądał Napoleon 
Żołnierza, dla podyktowania mu rozkazu. Ju- 
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not, wtedy la tempete (burza) zwany; stawił 
się, -Lecz załedwo pisać zaczął, gdy kula dzia- 
owa tuż koło niego w ziemię uderzyła i pia- 
skiem zasypała papier. © „Wdzięczny jestem 
Anglikom za to,“ rzecze Junot, „bo niemia- 
łem piasku.* Napoleon pojrzał nań z podzi. 
wieniem i łagodnie uderzywszy go po plecach, 
rzekł: „Jesteś adjutantem moim, kolego! 
Pewien krawiec paryzki wynalazł kieszenie, 
wktórych znajdują się z drutu łapki na zło- 
dziejów. Jak tylko złodzićj do takiej kiesze- 
ni sięgnie, wnet schwytany zostaje i żadną 
miarą wyrwać się już niemoże, > 
W Londynie używają teraz okularów bur- 
sztynowych, które nietylko Że dla oka są przy- 
jemnemi, ale za potarcięm sprawiają miły 
zapach, ~ 
WYWOŁANIE PUBLICZNE, 
Wzywają się niniejszém z miejsca pobytu 
niewiadomi sukcessorowie Wojciecha Rutko- 
„ wskiego i tychże spadkobiercy, mianowicie: 
1) Jadwiga Jablińska, 
£) Konstancya de Rutkowska, 
3) Joanna Tyszkowa modo tejże sukcesso- 
rowie; 
a) Szymon Tyszkow, 
b) Tekla Tyszkowa zamężna Gąbkowska, 
c) Rozalia Tyszkowa zamężna Głębocka, 
-a to jako posiadacze-na majętności Chociszewi- 
ckiej powiatu Krobskiego w Wielkiem Xięstwie 
Poznańskiem wraz z przyległościami pod Rubr. 
ILL. No. 2. mylnie dla sukcessorów Rudgo- 
wskich z przyznania i na wniosek bywszego 
właściciela Michała Mycielskiego w protoku- 
łach z dnia 6. Lipca 1796. i 1. Maja 1797. vigo- 
re Decreti z dnia 29. Października 1797. r., Za. 
intabulowanej, właściwie zaś sukcessorom Woj- 
ciecha Rutkowskiego się należącej pretensyi 
realnćj w ilości 500 Tal., względem którćj wy- 
kazu hypotecznego nieudzielono, i tćż z stro- 
ny sukcessorów Rutkowskich pokwitowanie już 


. nastąpiło, kwity jednakże częścią zagubione * 


zostały, częścią są niedostateczne — oraz tych- 
Że cessyonaryusze, albo którzybykolwiek w pra- 
waich wstąpili, aby swoje mniemane preten- 
sye do powyż rzeczonego długu realnego w ilo. 
ści 5oo Tal. patychmiast, a najdalej w terminie 
ai na dzień 4. Grudnia r. b. 

przed Delegowanym Wnym Kuizner Referen- 
daryuszem Sądu Ziemiańskiego w naszem po: 
mieszkaniu sądowem wyznaczonym , składając 
w ręku mające dokumenta, uzasadnili, albo- 
wiem w razie przeciwnym niestawający z mnie- 
manemi swemi prawami do powyż rzeczonćj 
summy prekludowani będą, im w tej mierze 
„wieczne milczenie względnie właściciela zasta- 
wionćj majętności Chociszewickićj się nakaże, 


i extabulacya summy 500 Tal. w księdze hypo: 
tecznćj rozporządzoną zostanie. i l 
Wschowa, dnia 26. Lipca 1832. > 
K ról. Pruski Sąd Ziemiański 


OBWIESZCZENIE. 


'Pozostałość ruchorna po Agniszce Lankiszo- 


wej z bielizny, pościeli, mebli, garderoby, roz: 
maitych cynowych, miedzianych, mosiężnych, 
blaszanych i Żelaznych sprzętów, jako też fa- 
jansowych i szklannych naczyń składająca się, 
w terminie 
,. dnia 6.i 7. Listopada r. b. 
po południu o godzinie 2giej (u na Starym Tyn- 
ku pod No. 7. przed niżej podpisanym publi- 
cznie więcej dającemu za gotową zapłatę sprze- 
daną być ma, nia który ochotę kupna mających 
wzywa, 
Poznań, dnia 26. Października 1832. 
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego, 
Potocki "> 
CEER ETES ED WTO CELES TNES 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
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Poznań, dnia 29. Października 1832. 
: „Papierami, Gotowizną. Od sta, 
Kurs obligów. m. Pożnania 95 r 


Ceny zboża w Berlinie. 


` Dnia 22. Października 1832. 
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Groch coenen 3 wh 20. sa AGAT 6 

Wodą: Tal. égre fen. Tal, śgr. fens 
Pszenica (biała) _ I, 25. — 1 o, — 
VAA REE 0,2 AŚ AS ONI 
Jęczmień wielki — — — - — — ~ 
Jęczmień mały — — — = — — — 
Owies AREK EE OE Cze =. =m — — 
Groch > e  — — — = — — — 
Kopa słomy . 6 15 — - 5 20 — 
Cetnar siana . 1 5 — =- — 20 — 


